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Kruiiika kościelna.

PuZJf.łN.

Najprzew. Ks. Arcybiskup 
zamyśla udać się dla porato­
wania zdrowia do wód w Nau- 
heirn na sześć tygodni.

liZYiu.

W  niedzielę 9 lipca zam­
knięto synod Biskupów po­
łudniowej Ameryki, który się 
tu od kilku tygodni odbywał 
Po skończonym akcie przyj­
mował Ojciec św. wszystkich 
Biskupów i wyraził radość 
swoję z ukończenia dzieła na 
der ważnego.

PADERBORN.

W  tym roku przypada je- 
denaśeiesetna rocznica pobytu 
Papieża Leona III. razem 
z królem Karolem Wielkim  
w Paderbornie, gdzie zapewne 
powstała myśl ukoronowania 
Karola cesarzem rzymskim, 
co nastąpiło w sarnę gwiazdkę 
r. 800 w kościele św. Piotra 
w Bzymie w chwili gdy K a­
rol wielki klęczał i modlił 
się przy grobie św. Piotra.

NOWA CHOROBA W K0SY1.

Nowa straszna choroba, jak 
donoszą pisma rosyjskie, za- 
czyua się pojawiać w okoli­
cach, nawiedzonych głodem 
w Rosyi. Uważana jest zwy­
kle za szkorbut, zdaje się je­
dnak nie wiele mającą z nim 
wspólnego, bo jest daleko 
straszniejsza. Wskutek tego 
daje powód do wielkich o- 
baw podobnie jak dżuma al 
bo cholera, a to głównie z po 
wodu niszczącej swojej siły i 
nadzwyczaj wielkiej zaraźli­
wości. Pierwsze symptomy 
jej, mianowicie zajęcie gardła 
itd , przy pominają bardzo 
szkorbut, lekarze zaś, któ­
rzy ją w dalszym rozwoju 
o b s e r w o w a 1 i, są pod 
względem rozpoznania choro­
by we wielkiej wątpliwości, 
gdyż dalsze objawy mają 
szczegół ny, a sam szkorbut 
bardzo mało przypominający 
charakter. Przedewszystkiein 
zwraca uwagę szybkość pro­
cesu gnicia, jak piv.y dżumie 
lub cholerze, a który n ie  -za­
chodzi przy Szkorbucie, a przy 
tej chorobie trwa niekiedy 
przez całe miesiące. Taknp. 
musiano prezydentowi, który 
padł na tę chorobę, już w dru­
gim dniu obie nogi amputo­
wać, a zaraz następnego dnia 
nastąpiła śmierć. Zaraźliwość 
chory by jest przerażająca. 
Z dwóch wypadków tworzy 
się w ciągu kilku dni kilka­
dziesiąt. Widocznie idzie tu 
o nową jakąś chorobę, która 
się rozszęrza po całej Rosyii 
podobnie jak dżuma tysiące 
ofiar za sobą pociągnąć może, 
a to tem bardziej, że nie roz­
szerza ona się za pomocą bez­
pośredniego zetknięcia się ze 
zarażonym, ale przez powie 
trze.

CHEŁMIŃSKA DYECEZYA.

W  niedzielę 16. lipca od­
czytano z kazalnic pierwszy 
List Pasterski najprzew. Ks. 
Biskupa Augustyna, wydany 
z powodu objęcia rządów dy- 
ecezyi. Podamy go w dosło- 
wnem brzemiu zaraz po urzę- 
dowem ogłoszeniu.

—  Administrator probo 
stwa w Mierzyszynie. ks. W . 
Rutz, otrzymał od naczelnego 
prezesa Prus Zachodnich pre- 
zentę na probostwo w Mo- 
krem pod Grudziądzem.

—  Jak wiadomo zjechali 
się księża, którzy 12 lipca 
r. 1874 wyświęceni byli na 
kapłanów w 25 letnią roczni­
cę na wspólny obchód do T o­
runia. Kościelna uroczystość 
odbyła się w kościele P. Ma­
ryi, a zebranie towarzyskie i 
wspólna uczta w hotelu pod 
“ Trzema Koronami, potem 
przejażdżka parowcem.

lej ta gazeta: lęk i prze­
rażenie ogarnąć musi każdego 
uczciwego człowieka na widok 
tej strasznej cyfry zamykają­
cej, ośmiomiesięczną działal­
ność żydowskiego kapitału 
na jędrnym tylko ugorze ga­
licyjskiego życia społecznego!

Ga ŁiIuY A.

NOWY ZAKAZ GEKMANIZa CYJNY 
YV PRUSACH.

Gazety niemieckie ogłaszają 
nowe rozporządzenie naczel­
nego prezesa W . Księstwa 
Poznańskiego tej- treści:

“ W e wielu parafiach pro- 
wincyi odbywają się w kościo­
łach rano tak zwane msze 
szkolne, na które uczęszczają 
dzieci szkolne wraz z nauczy­
cielami. Ponieważ atoli pod­
czas tych mszy śpiewa się 
pieśni p o l s k i e  oraz odma­
wia p o l s k i  e modlitwy, prze­
to rozporządzenie naczelnego 
prezesa zabrania prowadzić 
na te msze szkolne dzieci 
wyższego stopnia, pobierające 
już naukę religii w języku 
niemieckim” .

Naczelna władza woli więc* 
jak zauważa “ Dz. K uj.” , ażeby 
dzieci wcale nie uczęszczały 
na nabożeństwo do kościoła', 
niż, żeby miały uczestniczyć 
w nabożeństwie z polskimi 
pieśniami i modlitwami

Ciekawe zestawienie statysty­
czne względem przyczynienia 
biedy między ludem polskim 
w Galicyi obszernie opisał 
niedawno krakowski “ Głos 
Narodu” ; warto ono uwagi, 
oto co pisze ta gazeta:

Gazeta urzędowa lwowska 
wykazuje w swej części urzę­
dowej, w tak zwanych “ edy- 
ktąch” , że w ciągu ostatnich 
ośmiu miesięcy wystawili ży­
dzi w Galicyi na subhastę 
nieruchomości za cenę szacun­
kową 1,028.386 złr.! Jest to 
proste zesumowanie cen sza­
cunkowych wszystkich nieru­
chomości, wystawionych wcią­
gu ostatnich ośmiu miesięcy 
przez żydów na subhastę i to 
zesumowanie na podstawie 
edyktów gazety urzędowej! 
Milion 38 tysięcy złr. czyli 
przeszło 1 i pół miliona ma­
rek: subhasty, to straszna suma, 
przedstawiająca niedolę kraju! 
Na tę subhastę w tjm  kró­
tkim czasie złożyło się zale­
dwie kilka większych posia­
dłości obywatelskich, co do 
których można mieć wątpli­
wości, że może bezrząd albo 
lekkomyślność były przyczyną 
ich zatraty. Reszta, to same 
biedne chłopskie i mieszczań­
skie mieuie, sprzedawane nie­
raz na pokrycie śmiesznie 
małych pretensyj dłużnych, 
atoli z narosłymi procentami 
umówionymi i kosztami adwo­
kacko sądowymi.

“ Ta straszna cyfra —  woła 
“ Głos Narodu” , niech będzie 
tłumaczem, dła czego kraj 
nasz i prawy lud tej ziemi 
trwa w nędzy i cierpieniu, 
dla czego rozwój ekonomiczny 
zatamowany, dla czego k’’aj 
z każdym rokiem ubożeje, a 
bogacą się lichwiarze, gruen- 
dery i oszuści, zalewając coraz 
bardziej ziemię polską, coraz 
głębiej zapuszczając korzenie 
swojej pasożytnej egzysten- 
cyi!” ... I słusznie dodaje da

Listy poetów.

1. ADAMA m ICKI liWICZA .

a) Do Antoniego E<1 trarila Odyńea,
W Dreźnie .

Pakyż, 23 maja 1833.
Koch amy Edwardzie!

Odebrałem od Stefana (War­
czyńskiego) list z Drezna, a 
zarazem mam i późniejszą wia­
domość z drogi, że on lam 
znowu zapadł. Odgadniesz, ile 
mię to boli. Stefan jest z lu 
dzi, którzy i drugim i nam 
są tak potizebni do życia, a 
tak ciągle słaby. Pisałem do 
niego list do Strasburga; za­
łączam kartkę, prześlij ją, je ­
śliby Stefan był gilzie zatrzy­
many chorobą.

Twój list jest bardzo me- 
lancholiczny, co mi się nie 
podoba. Mało donosisz o tem, 
co robisz. Czy przepisałeś 
twoje tłomaczenia\ Co z ni­
mi myślisz robić? Jeśli mi 
pieniądze przyjdą, wezmę je 
tu sam drukować; jeśli nie, 
trzeba je zawsze na świat 
puścić. Tu możebym sprzedał 
wydanie. Wygotuj jeduę ko­
pią dlą^mnie i przyślij do 
Paryża. Jeżeli będę mógł, 
pobiegnę do Szwajcaryi do 
Stefana. Dotąd siedzę w Pa 
ryżu, znowu wlazłem w mia­
sto. Robię dosyć wiele; o- 
prócz różnych postronnych, 
mimojazdowych pisań, kropię 
mój poemat, którego pieśń 
czwartą dziś kończę Żyję 
tedy w Litwie, w lasach,kar­
czmach, ze szlachtą, żydami, 
etc. Rzadko gdzie wychodzę; 
ciągle chodzimy i gawędzimy 
z Witwickim, moim bliskim 
sąsiadem, czasem ze Zaleskim. 
Gdyby nie poemat, uciekłbym 
z Paryża. Czytana mało, w do­
mu teraz jadam, o połudmu, 
po wiejsku i ledwie mam kie­
dy potrzebę zajrzeć w miasto.

Proszę cię bardzo o portret 
twój, twej żony i Stefana. 
Musisz przecie mieć jaki por­
tret Stefana. W  tych dniach 
byłem chory na grypę, ale 
teraz już jestem zdrów jak 
rj7ba. Wzdycham bardzo do 
dalszych części “ Dziadów” ; 
czasem kawałki dó nich sztu­
kuję. Poematu szlacheckiego, 
jak się przepisze, poślę tobie 
z mojego rękopisu przynaj­
mniej część. Bądź zdrów, ko­
chany Edwardzie!

v Tw ój, Adam.

to żyło i pracowało dla świa­
ta tylko; i nigdy jaz pióra 
na fraszki nie użyję. To ty l­
ko dzieło warte czegoś, z któ­
rego człowiek może się po 
pławić i mądrości nauczyć. 
Możebym “ Tadeusza” Zanie­
chał, ale już był bliski końca. 
Więc właśnie wczoraj skończy­
łem, Pieśni ogromnych dwa­
naście! Wiele marności, wie­
le też dobrego. Będziesz czy­
tał. Za parę lygodui druk 
zaczynam. Mnóstwo piacy 
w przepisywaniu. Co tam 
najlepsze, to obrazki z natury 
kreślone, naszego kraju i na­
szych obyczajów domowych,
Ledwiem skończył; bo mnie*/ '
już ducL porywał gdzieindziej, 
do dalszych części “ Dziadów7”, 
których kawałki oderwane 
mimojazdem pisałem. Z “ Dzia­
dów” chcę zrobić jedyne dzie­
ło moje, warte czytania,jeśli 
Bóg dozwoii skończyć.

Żyję prawie ze Stefanem 
Witwickim i z Antonim Gó­
reckim; ze Metan ciii Zanem 
gram w szachy, z Bohdanem 
Zaleskim czasem dyspu+uję 
Odpisz mi i daj adres Zofii 
twojej całuję ręce. Miałem 
ją często w myśli, malując 
heroinę poematu mego,Zosię.

Bądź zdrów.
Adam.

nowicie: “szczątków-e zjawi­
sko w7 rozwoju życia społe- Ksiażld do nabożeństwa i różance.
cznego.

b) Do A. E. Odyńca, w Dreźnie.

Paryż, w lutym 1834, 
Kochany E  dwardzie!

Od czasu, jakem pisał do 
ciebie* długo i ciężko choro­
wałem na zęby i kaszel upor­
czywy. Wszystko to skończy­
ło się z nowym rokiem; odtąd 
ciągle mi lepiej i wróciłem 
do pracy. List twój z Nowe­
go Roku był bardzo smutny; 
przewidywałem, że przecier 
pisz na świecie. Dotąd zda­
wało mi się, że krążyłeś po 
brzegach życia, nigdy o nic 
mocno nie uczepiwszy się i 
nie zabrnąwszy głęboko. Te­
raz żyć zaczynasz na seryo. 
Wszakże jesteś szczęśliwszy 
od drugich, że w położeniu 
twojem jako mąż i w uczu­
ciach twoich religijnych znaj­
dziesz obronę i pociechę. Nie 
będąc nigdy bardzo zfym, 
łatwiej możesz zostać bardzo 
dobrym. A  wierz mi, że to 
grunt szczęścia, a oprócz win 
własnych innego prawdziwe­
go nieszczęścia nie ma.

Ja tu żyję prawie samotny. 
Przekonywam się, że się nad-

Nowy Kok.

Onegdaj był wielk ruch 
we , Warsząwie, że niepow7iem: 
w całej Europie. Gdyby wi­
zyty, listy i bileiy wizytowe 
notowano na giełdzie, mieli­
libyśmy przykład wartości, 
która w dnin 1. stycznia ka­
żdego roku podskakuje przy­
najmniej o tysiąc procent. Pó­
źniej spada do zera.

W  dniu tym stosunkowo naj • 
więcej niszczy się kaloszy, 
zawiasów u drzwń, farby na 
podłogach, rączek od dzwon­
ków i śliny. Każdy ma ko­
goś do. odwiedzenia. Przj-tem 
nikt na cudze słowa nie zwra­
ca uwagi i ani innym, ani 
sobie nie wierzy.

Krótko mówiąc tworzy się 
zamęt, podczas którego rej 
wodzą: nogi języki, puste ka­
rety, litografowane kartki i 
posłańcy. Za to w sercach 
jest zunełnie cicho, a w gło­
wach ciemno.

Chaos ten nazywa się:skła­
daniem życzeń noworocznych 
Tylko dzieci, którym ofiaro­
wano nieoczekiwane podrrun- 
ki, patrzą na podobne wido­
wisko z dobrą wiarą. Doro­
śli są w usposobieniu dość: 
pesymistycznem. Przyjmu­
jący odwiedziny tłumią zie­
wania, goście pracują nad 
tem, aby nie wzruszać ramio­
nami, wypłacający kolędę nie 
mają humoru i ledwie obda­
rowani doświadczają nieco 
żywszych ucz-uć, klnąc, albo 
wyśmiewając ofiarodawców.
Niektórzy, aby uwolnić się od 

szczerych i błogosławieństwo 
ściągającycL życzeń, uciekają 
z domów, albo okładają się 
dobrowolnym podatkiem dla 
ubogich. Na widok rubryki 
“Zamiast składania powińszo- 
wań noworocznych” mimo wo­
li chce się zapytać: czylOrs. 
pana X ., albo 25 rs. paca Y . 
są dowodem jgo współczucia 
dla biednych, czy  też niena­
wiści dla przyjaciół i znajo­
mych \

Cóż to za siła przemienia 
w owym dniu ludzi na wę­
drowną szarańczę? Stary o- 
bj-czaj, mówiono i przez jakiś 
czas zadowalano się tem ob­
jaśnieniem.

Dziś wyraz “ obyczaj” jest 
tak bezbarwnym i pozbawio­
nym treści, jak sama rzecz, 
którą ma pretensyą objaśnić. 
Z tegc powodu uczony mój 
przyjaciel, dr. Ochorowicz, 

^wynalazł inny termin, a mia-

Termiu ter wzięty jest 
z dziedzinj zoologii i anato­
mii. W  naukach tych ’ “ or­
ganem szczątkowym” nazywa 
się taki uigau, który niegdyś 
pewnemu gatunkowi zwierząt 
oddawał usługi rzeczywiste, 
lecz obecnie nie oddaje ża­
dnych .

Orgauair i szcząi kowt mi są 
naprzykład, dwa tylne prlce, 
niudostające do ziemi —  pe 
woegu gatunku zwierząt, gru­
boskórnych, albo skrzydła u 
bezlocka i strusia, które latać 
już nie umieją. Włosy ra 
ciele ludzkiem są organem 
szcząi kowym z owej epoki, 
kiedy przodkowie nasi uwa 
żali odzież za przesąd, konten 
tując się własuą sieroią. W lo­
sy na. głowie u człowieka do­
rosłego nie mają również war 
tośc’ praktycznej, tylko wy­
wołują zbyteczne koszta, gdy 
tymczasem wre wieku pacho­
lęcym. były one tym organem 
użyteczny-m, za którego pc 
mocą światli nauczyciele wie 
wali w nasze serca i umysły 
idee— prawdy7, piękna i dobra.

Z tego powodu ludzie mą­
drzy łysieją, ponieważ im wło­
sy juz bezwzględnie na nic 
się nie zdały.

Wreszcie nasz uroczysty 
frak, bez którego niepodobua 
być dobrze widziipym w to­
warzystwie, jest o r g a n e m  
szczątkowym z tej epoki, kre­
dy ród ’ udzki wstydzić się 
począł ogonów i zasłauiał je 
za pomocą trzech ćwierci ło­
kcia tkanin.

Zrozumiawszy ‘ co jest “or­
gan szczątkowy,” łatwo już 
pojmiemy, co zna czy Oehu; o- 
wiczcwskie “ szczątkowe Zja­
wisko w7 rozwoju społecznymi.”

I tak’
Dlaczego służący7 chodzi za 

swoim panem.
Oto cJatego, że w epoce 

wojen wszystkich przeciw 
wszystkim, rycerz zaatakowa­
ny od frontu mógł się sam 
bronić, ale oficyny7 musiał u- 
bezpiecźać za pomooą służby. 
Wówczas taki tryb chodzenia 
miał racyą bytu, dziś jest —  
“ z jam iskiem szczątku w em.”

Dlaczego męjfczyzna podaje 
kobiecie prawą rękę?

W czasach barbarzyńskich 
mężowie niekiedy7 bijali zony7. 
Gdy7 więc który z nich --liciał 
okazać swej połowie usposo­
bienie przychylne, wsuwułjĄj 
prawą rękę pod j amię, jakby- 
mówiąc: “ Widzisz przecież, źe 
c: teraz nic nie zrobię ”

Dlaczego kochanek klęka 
przed ubóstwioną?

Dawniej peciteut. skazany 
na ucięcie głowy7, kiękał aby 
swemu oprawcy zrobić wygo­
dę W  czasach liberalnych 
kochankowie zużytkowali to 
ha własną korzyść, dając dc 
zrozumienia pannom, źe już 
dla nich całkiem stracili głowy

A dlaczego gospodarz wy 
chodzi za gośćmi?

Jest to znowu zjawisko 
szczątkowe, jasno dowodzące, 
źe ongi gospodarze wobec 
przyjaciół byli mniej pewni 
swoich naczyń i garderoby- 
w przedpokoju.

Widzimy7 ivięc, że były e- 
poki, w7, których dzisiejsze 
“ zjawiska szczątkowe posia­
dały- treść pełną życia. Zdaje 
się, źe i wiele dzisiejszy-ch 
treściwych faktów będzie 
kiedyś szczątkowymi. Umy­
sły wy7ższe przewidują tę e- 
wentnalność i z tęgo powodu 
mamy ludzi, który już w na­
szych czasach płacenie, na 
przykład weksli w terminie—  
uważają za zjawisko szcząt­
kowe.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )

Kaj jdpowiedniec u cjaze prezent:, dla
P R ZY ST Ę P U JĄ C Y C H  DO 
PIER W SZE J 110M IM  i; ŚW

Maujy do sprzedania w cr j" . ie_.szej ilo­
ści gatunków i cen. Na książkach 
du nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy.

Wiećce i bukiety
n a  m u ś l i n i e  b i a ł e  r ó ż e  i  z i e l o n o  l i ś c i e .

G m i o / i a  d o  p i e r w s z e j  k o m u n i i  ś w .

z ozdobami i gładkie

Bhety do komunii św. i bierzmowania.

Stalorytowe lut) litografowane po an 
gielsku memiecku i polsku

Snrowadznjfecy i wyrabiając!

P R Z Y B O R Y  K O ŚCIELN Y. STATU Y7, SZA T Y . S T A - 
UYE DROGI K lfe -Y Ż O W E j itd.

Sztandary oractw, odznaki regalia wyrabia się na oLsralunek za 
krbtk ii. uwiadomieniem,

M. H. W ILTZIUS &  GO., 429 E. Water ul.
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Baczność Polacy!
Jeżeli chcecie dobrą nrodznjna Fa H- 

za małą gotówkę to kupen

w NOWEJ POLSCE.
“ N o w e  R o  ska”  znajduje się 155 

mii r.a północ od Milwaukee, w p o ­
wiecie Marinette, W isconsin i lezy 
14 mil od miasta .Marinette i Meno 
monee z 38,uC0 m ieszk anek , nad 
jeziorem M ichigan, gdzie oitrę-y ze 
wszystkich stron świata dojeżdżają 
. Giuntf te są wszystkie tuk zwane 

“ grunta twardego c.rzewa“ , glina i 
czarnoziem, która wydaje koniczy­
nę oc 3 ao 4 stóp wysoką, siano 
“ Tim othy“  od 4 do 5 stóp wisokie, 
żyto od C do 8 stóp -wysokie, z je 
clnego akra wydostać można o-' 200 
do 400 buszli kartofli. Nadaje się 
także na hodowlę bydła Dobrej
źiódijw tij wody jesi pod dosta Kiem 
na każdej fa-mie.

Ż ą d a m j e d y n i e ,  abyście
sami obejrzeli moje grunta, które 
was przekonają, że są dodrb do i - 
piUY y wszystkiegoIgJ

Znajduje się tysiące farme,-óv, o- 
koło nas -niem cy, anglicy, norweg-- 
czycy, franeuzi i polać- , którzy żf 
clają od 25.00 do 50 00 dolarów za 
akier, gdzi i ja sprzedaję od 0 dc 8 
dolarów akier rirzj- cli farmach .j. 
9,oou akrów po S0.00 akier i G,ooo 
akrów od do 88.00 akie- ”ia
wypłatę J tul na tych gruntach
jest czys.y i nikt nie poG-zebuje 
nic zapłacić dopóki nie zbada 
abstraKtu

E ole j żelazna przechodzi przez 
środek farm i staeye są cu trzy 
mi.e. Dobre drogi: są tan- szkoły 
i Kościoły.

P u co mieszkać w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę, opał i 
wydatk: na żywność, Kiedy możecie 
mieć swó; własny dom. możecie pra­
cow ać na swoim p-rnaicie latemO
dostać vobotę zimą we f abiykach lub 
w lasach kiedykolwiek chcecie.

W szelkie produ.ity farmerskie 
można sprzedać za gotówkę.

K.ażdv, ktu widział moje gruntu, 
był zadowolony 2 nici- : farmę ku- 
pii niektórzy z nich mieli farmę 
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy fa-merzy oglądali grunta 
w innych koloniach, jednakowoż 
najlepiej spodobały im się moje 
grunta.

N ie traćcie czasu i dobrej sposo­
bności. gć yż ci, co wprzód zakupu­
ją  grunta, mog: sobie wybrać
w lepszem połeżeniu.

Po bliższo info'-macy£ proszę zg ło ­
sić się pod adresem:

A great railway

The CŁ icagc, fll ilwaałrec 
& St. Paul.

O wns and operates (3,Jo4 
miles of thorougrly eruipped 
roads in the States of Illinois, 
Wisconsin, Iowa, Missouri, 
Minnesota, South Dakota, No. 
Dakota anc the UppemPenir - 
sula of Michigan

FfRST CLASS 
I N  

EVEKY 
RESPECT,

It L foremost i adopting 
e^ery possible appiiance fo7- 
the stfery and comfor7 of 
passenger, incłudhig an Abso- 
iute 31ook Sys.eni, Westing- 
house Train Signals, S vr m 
Heat, Electric Ligot, Yesti 
buiated mci Gomor rrmen 
Cars, etc.

Por fu-tliei iufoi-mation acldrcss
GEO II. TI E A F Y O R I ,

General rassenger Agt. Chicago, III.

iN ahepszy i n a jczys szv materyaf na

Dzwony Kościelne z
cu; 1 Zatofogi L-EUO.

Gardiner Campbell k sous,
O R . E & C 2 S 7 S T .  M I L W A U K E E , .

m ie d z ?1 ejmy.

Za najtańszą, cenę
; pośród wszelk' h możebnych. 

D E N T Y S T A  wyjmuje zęb^ bez 
bólu jakaljzręczniej i nujstaran- 
niej.

N O W E  ZijiBY najlepszego wyrobu 
w świecie. Gwarancr-f lub zwro* 

pieniędzy.
> ajlepsze ZĘ B Y

na kańczugu $<S 
Cena na Gocie $35 
W  złotej koronie: SF- 
Zęby w podwój

nej ODrawie
Za zadowolenie gwaranti je n r p.

DR. YOUNG,
Dr A SA  S E Y E R a NCE, najlepiej 

wprawiający w podw ójnej opra­
wie zęby jest n mnie.

4^4-ć:15-4^6 Germania Buildinsr
Cr

Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12

Teodor Rudziński,
403 Mitchell St.,

M IL W A U K E E , W ISC O N SIN .

2 loty w South Milwaukee
Mam dwa loty w South M il­

waukee przj' katolickim k ośc ie .e , 
na sprzedaż lub w zamian za m iej­
scowe własności. Bliższyci: info*--
m actj udziel. F r. WidersM, 1015 
First avenue. |

DuroT łaii FROiri, foot ar WIBCOHSIS BTBin
M L L ^ A U K E B !
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«  £ £  M k a a a a p o lls  a n d  to  a

-i
W iu k a a im  a n d  M a d  i  K in  .

rond dc kjao. Chksoc No> 
nah Apploton and Oronn B»J..............................._

— Kupujcie przybory ciesielskie 
od Herrenbruck'a, nar. 1. i Lincoln.

Fotrzebu.
Organista w swoim fachu 

biegły może objąć posadę 
p iw  kościele św. Józafata 
w Manistee Mich. oć pier- 
wszego lipca b. r. Zgłosić się 
pod adresem: Reu. E. K o ­
złowski, 2e 9 6fhst. Manistee, 
Mich.
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